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Miesięcznieekspedycji^ od wiersza 6-cio lam. lub jego miejsca 15 gr.

KwOTtałnie'w ekspedycji . . 7,65 „ |F  31 3 jam- iQb jeg0 miejsca 40 gr. w dziale f l
Na poczcie już z odnoszeniem • 8,67 „ |E ef%2?j¥ ff s l  , , , „ .F 1 ife, « S % f (  tJF 31 redakcyjnym. Z zagranicy IOWo drożej. ^
Strajkil inne wypadki zwalniają Wydawni-
i tW°_Z cztfrf kwoty a b o n a m e n t o w e j . ^  Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poi.
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— Miliard Mód) dla Polski I
nym, że umowa celna z Niemcami jest jedynie kro- | m

- e j° u^czywistmenia powszechnej p r z e d  p o d p is a n ie m  u k ła d u  p o ls k o -fra n c u s k ie g o
• * . Minister Matuszewski ukończył pracę nad pro leski wraz z ministrem Klocem kończą, pertrakta-

m . .  ■ ■ ■ jektem reorganizacji finansów państwowych i nad cje w Paryżu o miijard franków dla Polski. Per-
D r  C u r !  U S  O Q D O W I 3 € ł S  Planem zrównoważenia budżetu na rok 1931-32. Za traktacje są na ukończeniu i podpisanie układu po 

" pewne zaraz po powrocie marszałka Piłsudskiego życzkowego oczekiwane jest w najbliższych godizi-
B r ia n d o w i I oba <te projekty s%n$ się przedmiotem szczegóło- nach.

Dr. Ciirtius. niemiecki minister spraw zagrani (wycb obrad w rzęidzie, w  których weźmi® udział  ̂ Jośli nowa pożyczka francuska wymagać bę« 
cznych, zapowiada, że we wtorek odpowie w dhiż- marszałek Piłsudski. Dla przeprowadzenia tego dzie ratyfikacji Sejmu, t0 zwołanie sesji nadzwy- 

r-t SZiej mowie Br landowi, który niesłusznie* zarzuca planu i projektu potrzebne będzie zwołanie Sejinrii. czajnej Sejmu i Senatu nastąpiłoby w końcu kwie 
Niemcom tajemne knowanie i zakłócanie p koju. Poza tem z innych jeszcze powodów oczekiwane nia. Prócz ratyfikacji Sejni zajęłby się projek a- 
Dr. Cuontius zapewnia, że umawia z Austrją, nie o- jest zwołanie sesji nadzwyczajnej. Oto minister Za mi ministra Matuszewskiego.

PrzeclwKo wystąpieniom komunistycznym. I
lami pokoju. t . . Berlin. — Minister spraw wewnętrznych dr. J krajów związkowych. Jednym z powodów wydania

Wirth wysłał do ministrów Spraw Wewnętrznych . zaostrzonych zarządzeń były antyreligijne wy. 
U l C ? ^ f h i n H v i d f i  krajów zwią-zkowych okólnik telegraficzny, w któ i stą,pienia organizacji bezbożników na obszarze 
W 3 4 C % I  I I I  I U /  J 3 M  rym zwraca im uwagę na szczególne znaczenie po 'Rzeszy. Minister spraw wewnętrznych dr. Wirth

obradujący od niedzieli w,Karachi przyjął re- lityczne an+yreligijnych manifestacyj komunisty- zwrócił >się do władz kościoła ewangelickiego, ka- >>
zolucje, domajgajaca się wypuszczenia na wolność czesnych przygotowywanych z okazji zbliżających tolickiago oraz wiąZków gmm wyznan żydowskich 
wszystkich więźniów politycznych. się świąt. z prośbą o wydanie zarządzeń, ażeby polemika z dy

, . . .  ’ Berlin. W  holach politycznych uzasadniają sydentami prowadzona była w tonie umiarkowa-
__ * ■ wydanie ostatniego dekretu prezydenta Rzeszy ko nym.

P||Q | I n W l P O f l  niecznością energicznego przeiciwdziałania ze stro Paryż, 30. III. Dzisiejszy „Matin1' pisze, że za-
■ ^  ”  1 W  *  • l l t f l l W w l v i \ * 5 w  ny rządu mnożącym się w ostatnich czasach wykro rządzenie rządu Rzeszy dowodzi, iż rząd niemiecki
„Wicher11 przepłynął w piątek wieczorem ha- czeniom politycznym radykalnych organizacyj. chce tak w sorawach, polityki wewnętrznej jak i za 

nał Kiloński. Rząd Rzeszy postępował w tym wypadku w ścisłem granicznej działać bez kontroli, tajemnic, jak w
W  sobotę wieczorem wyjechał do Gdyni spe- porozumieniu z ministrami Spraw Wewnętrznych sprawie umowy z Auistrją.

cjalny pociąg, Którym udali się na spotkanie mi- — —  ..... w M g j g g i « ....................... ■■■■..11 llł
nistra spr. wojsk. — premjer Sławek, min. Skład ^ ^  # # ,  ~H •  1

„Wicher11 przybył do Gdyni w niedzielę rano, Zachcianki niemieckie co do I
skąd p. marszałek przez Kościerzynę, Czersk, Byd-

rewizji granic wschodnich ■
S ta d io n  d la  1 5 0 .0 0 0  w i d z ó w  Paryż. — „Paris Midi“ zamieszcza na naczel- J zobowiązałyby się nie utrzymywać na niem garni-

n n b a l f i b lB ń f s  m  D w aa lw A  nem mi'ejsou wiadomość o stanowczym rzekomo za- i z«nów wojskowych. Niemcy zwróciłyby Polsce
Z l U l i l  S O K O lS K lIs S U  w  r i a u ł o  miarze rewizji granic wschodnich jeszcze przed 1 wszystkie poniesione przez nią wydatki na budowę

w  tvph .rtninnb rw^edatnwionn Komitetnwi r>r7 v zwołaniem konferencji światowej w sprawie r°z- I portu w Gdyni oraz wzięłyby na siebie wszystkie 
W  tych dniach przedstawiono Komitetowi przy b j i  zobowiązania, zaciągnięte przez Polskę wobec fir-

gotowawczemu zlotu sokolego, 'który odbywać się w  d . . . . . . . .  m.r .i r™ n 7 nt, ńa mnrv rniwmrtpco -,7 ta

i s s s r a s s £ nPs s  p *ssł” r . ^  ■
14,000 ćwiczących i 150,000 widzów, a więc o wiele P°d uwagę następujące rozstrzygnięcie sprawy wtc ao uayni. ,
więcei aniżeli stadion, na którym odbywał sięostat korytarza gdańskiego. Polska odstąpiłaby Niem- Niemcy wspólnie z innemi mocarstwami usiło-
ni zlot Sokołów com ziemie pomorskie aż do rzeki Noteci, łącznie wąłyby doprowadzić pomiędzy Litwę, a Polską do

| z doliną, przez którą rzeka ta płynie. Ze swej stro- porozumienia co do terytorjum kłajpedzkiego. Na
ny Niemcy zobowięzałyby się pozostawić nienaru- mocy tego porozumienia Kłajpeda stanowiłaby kon 

llfm |r/\| f H i l l m i H W w I a i a f U  szonemi prawa prywatne, nabjrte przez Polaków dominium polsko - litewiskie. Port kłajpedzki stał- 
W j r U R  | iI I IC W II I I I IO | H | V J r  na. tych ziemiach, oraz dostęp do morza w Gdań- by się portem polsko - litewskim. Z drugiej strony

Ul r t r o r e s ie  s a h o ta iu s tó w  u k ra iń sk ich  »ku za pomocą traktatu międzynarodowego, zagwa- korespondencja mówi, że Łotwa byłaby skłonna do 
w  p iw c a m  a o u u ig < .7 »w n  a  v,ł rantowanego przesz wielkie mocarstwa. Terytorjum udzielenia Polsce wx>inej strefy w porcie libawskim 

Zapadł tu wyrok przeciwko sabotażystom u- korytarza zostałoby zdemilitaryzowane, a Niemcy 
kraińskim. .... ii.1..... ....................

bunał wydał wyrok uniewinniający wszystkich o- P ro c e s  b . p o s ła  u k ra iń s k ie g o  J p o ls k a  w y s ta w a  r o b ó t  ręcznych I
skarżonych. W  dn. 15 kwietnia odbędzie się we Lwowie pro i m m

* . ces b. posła ukraińskiego Liszczyńskiego, oskarżo- W  Z a k r Z C W IB  H 3  P O d r a f i lC Z U
p . - ■ A  j  • « i  nego o zdradę główną i  zaburzenie spokoju publi- ®
P 6 K O r d C ! d  w  d Z i e n n i K a r Z y  cznego. w  ramach ostatniego zjazdu Związku Towa-

u * f i  Będzie to pierwszy proces b. więźnia bnzes- rzystw Młodzieży Polskiej na Pograniczu otwarto
c z e s k i m  o r d e r e m  tfL W d  b i a ł e g o  kiego. w Zakrzewie wystawę robót ręcznych. Gałość wy-<

, . , , , . * stawy objęła następujące działy: 1) hafty i bie-
W  gmachu posels wa czechosłowackiego w  War ^ I t l l p r r l f t l t O Ś fW  S S R IO lO t  lizną kościelna, 2) estetyka mieszkania, 3) bielizna

szowie odbyła się dekoracja 8 dziennikarzy poi- j m i c r u u i i u a o f  » a m w iv » ł ,  domnw,a 41 wvstawa robótok wvikonanvch nrzaT-
skich orderem Lwa Białego, którzy byli członkami Nowy Jork. W  zakładach fabrycznych Fekke- d i i  ’ olskiei ocłirC>nki _  iW a w ia  nadzwyczaj
porozumienia - polsko - czeskiego. -  Odznaki o- ra buduje się obecnie nowy samolot wojskowy, S S e  w a S iS e  Wystawi S I  t i f S S S 1
trzymali z rąk doktora Girsy Hieronim Wierzyński, który przy użyciu czterech karabinów maszyno- 
Zwdzisław Dębicki, Jerzy Kurnakowski, Adolf wyoh, mających wylotyjpoza skrzydłami samolotu » k S ray^ o  wzYsteSS
Now,aczyński, red BazylewSki, red. Przysiedżki, będzie mógł odawać 2000strzałów na minutę. Sa- f  J z a p S  P^ystępo^
redaktor poseł Feliks Gwiżdż oraz Bolesław Kos- moi0t ten będzie mógł latać z szybkością do 200 wałl Jni 2 zapał *
kow&ki. I mil na godzinę. •
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W a l k a
z chrześcijaństwem

Przed ; okiem cały świat cywilizowany znajdo­
wał się pod wrażeniem listu Ojca św. Piusa XI do 
Kardynała Pompiiiiiego w tspiawie prześladowania 
religji w Rosji. Najwyższa powaga moralna na zie- 
mj potępiła gwałt zadawany sumieniu ludzkiemu 
(przez 'szalejących w opętańczej złości komunistów 
którzy olbrzymie obszary Rosji przeistoczyli w po­
sępne, krwawe państwo Antychrysta. Od chwili 
ogłoszenia tego listu wszystkie społeczeństwa kato­
lickie, cały Kościół Powszechny ze swą, hierarchją 
i wiernem^ modli się o przywrócenie porządku 
moralnego w Rosji, o triumf Krzyża nad bolszewi­
cką czerwoną gwiazdą...

Sprawiedliwości Bożej znane 'są tylko czasy 
4 terminy, w których dosięgnie karząca dłoń gwał­
cicieli sumienia i prawa — Wierzymy głęboko, 
iż stać się to mruisi, iż bolszewicy prześladowcy Chry 
stusa podzielą los wszystkich swych poprzedników 
Tymczasem jednak nie ustają ani w swych dąże­
niach do ostatecznego zniszczenia wszelkiego po­
czucia religijnego wśród ludów rosyjskich. List 
Oj ?a św. o którym wspomnieliśmy wyżej, przedsta­
wili niasom stcroryzowanych niewolników swych 
jako nawoływanie do interwencji, nowej' wojny 
przeciw Rosji Sowieckiej, a Papieża jako szermie­
rza i obrońcę kapitalizmu. Oszczerstwo to, o ile 
wiadomo — czytamy w „Polsce*4 — nie dało pomyśl 
nych dla -komunistów wyników. Lud rosyjski nie 
uwierzył. Ale bolszewicy postarali się dalisze pla­
nowe prześladowania religji uzasadnić ikoniecz- 
noś:ią waki z wpływami kapitalizmu, rzekomo ści­
śle związanego z kultami r©ligijnemi.

Zawadzał bolszewikom nawet siódmy dzień od 
poczyńku. Znieśli więc niedzielę, wprowadzają? 
pięciodniowy tydzień pracy dowolnie przez każ­
dego obieranym dniem spoczynku. Byle znikł 
wszelki ślad świąt chrześcijańskich.

Ze szczególną nienawiścią tępi komunistyczna 
Moskwa święta Bożego Narodzenia i Wielkanocy, 
W  dni tych świąt bezbożnicy popierani przez wła­
dzę, urządzają bluźniercze pochody i obchody na- 
igrawają się z wierzeń 'chrześcijańskich i zniewa­
żają Chrystusa, Jego naukę, Jago Kościół. Do u- 
dziahi w tych orgjach zmuszona ijest młodzież, 
wśród której, rzecz znamienna, pojawiają się już 
tajne związki religijne chrześcijan, dosłownie u- 
krywających się w katakumbach i posługujących 
się tekstami Ewangelji, odbitym na powielaczach, 
gdyż książki religijne są w Rosji zakazane.

Bezbożnicy przechwalają się, że w ciągu lat pię 
ciu znikną w Sowietach wszystkie cerkwie, koś­
cioły i domy modlitwy, że nikt ani publicznie, ani 
prywatnie nie będzie mógł oddawać czci Bogu. By 
osiągnąć cel ten rozpoczęto wzmożoną propagandę 
przeciwreligijną, a zbliżające się święta Wielka­
nocne mają być wyzyskane dla rozszerzenia czy­
telnictwa pismo 'bezbożników i pozyskania setek ty 
sięcy nowych ęzłońków przez ich stowarzyszenia...

Miasto i -wieś rosyjską zarzucone będą bluź- 
nierczą „literaturą**, a tysiące agitatorów, specjal­
nie wyszkolonych, przystąpią do tworzenia n'wych 
„komórek bezbożników**

Nie zaniedbano zarządzeń, mających na celu 
niedopuszczenie, by tegoroczna Wielkanoc czem 
kolwiek przypominała w Rosji dzień uroczystego 
święta. M. in. jadłodajniom sowieckim zakazano 
gotowania potraw i pieczenia ciast wedle starego 
obyczaju wielkanocnego...

Chrześcijanin w  Rosji będzie więc w  dniu 
święta, Zmartwychwstania kryć się ze -swą tęsknotą 
do Boga, ze swym hołdem do Stwórcy, ze swą raną 
serdeczną i bólem...

Bolszewicy liczą, że powoli wytępią ćhrzesci- 
janizm w gwern państwie. Pozornie, wygląda w wie 
Tu wypadkach na to,że c©l ten możliwy jest do osią­
gnięcia. Ale tylko pozornie...

I wielka Roma Cezarów', znacznie w ówczes­
nych warunkach silniejsza od dzisiejszego Czerwo­
nego Caratu — także sądziła, że chrześcijaństwo 
zdoła zgnieść i wytępić. Ale Bóg chciał inaczej 
i dziś t-a sama Roma jest stolicą chrześcijaństwa! 
Niech o tem pamiętają i bezbożnicy moskiewscy.

Kupując towar krajowy
p rzy c zy n ia s z się

d o  r o z w o iu  p rze m y s łu
i siły p o ls k ie j

Związek Obrony POZNAŃ
Przemysłu Polskiego ul. Rzeczypospolitej 1.

Zarządzenia wyjątkowe w Niemczech
O b o s t r z o n e  p rze p is y  policyjn e

Berlin. Ogłoszony został na podstawie art. 48 
konstytucji niemieckiej dekret prezydenta Hinden 
burga, wprowadzający szereg obostrzonych zarzą­
dzeń dla zwalczania wykroczeń o charakterze poli­
tycznym. Postanowienia dekretu zawieszają czę­
ściowo na °zas jego ważności przepisy konstytucji 
o ochronie wolności zgromadzeń, prasy i stowarzy­
szania się. Dotyczy to również przepisów konsty­
tucji o ochronie tajemnicy pocztowej, swobody oso 
bistej, słowa i przekonań. Między innemi postano­
wiono, iż publiczne zgromadzenia polityczne, ze­
branie pod golem niebem i pochody muszą być za w 
czasu zgłaszane władzom policyjnym, policji przy 
sługuje prawo zakazywania demonstracyj i zgroma 
dzeń o ile is*nieje uzasadniona obawa, iż służyć ma 
ją do podburzania przeciwko obowiązującym prze 
-pisom ustaw i zarządzeniom władz lub dla znie­
ważania kierowniczych władz państwowych i ich

organów względnie stowarzyszeń religijnych. Nie­
uprawnione posiadanie broni palnej lub nadużycie 
jej karane będzie więzieniem do 6 miesięcy. Nosze 
nie munduru lub jakichkolwiek oznak przez człon 
ków wszelkich związków politycznych jest wybro­
nione. Organizacje, tolerujące naruszenie dekretu 
przez swych członków, zostaną rozwiązane. Plaka 
ty i odezwy o treści politycznej podlegają cenzurze 
prewencyjnej. O ile treść ich zagraża bezpieczeń­
stwu publicznemu,, ulegną konfiskacie. Ogłoszenia 
o zebraniach politycznych zawierać mają tylko da 
ne, dotyczące 'czasu, miejsca i organizatorów. W y­
dawnictwa peijodyczne, nie przestrzegające tego 
przepisu, zostaną zawieszone na czas od 6 tygodni 
do 6 miesięcy. Przeciwko określonym zarządzeniom 
władzy policyjnej przysługuje prawo odwołania 
się do trybunału Rzeszy.

Co A u su r pow iedział
a k a d e m ik o m  w  C a m b rid g e

o  Polsce?
Nawet zdaniem symulującej objektywność 

„Frankfurter Ztg.“ nie wolno o Polsce mó-wić pra­
wdy, jeżeli ona jest nieprzyjemna dla Niemców, 
a właśnie tej zbrodni dopuścił się ciekawy ten czło 
wiek, jakim jest p. Po Haków, z pochodzenia Rosja­
nin, a z zawodu dziennikarz angielski, pisujący 
pod kryptonimem „Auigur**.

P. Poliakow jest stałym współpracownikiem 
najpopularniejszego, a zarazem najpoważniejszego 
dziennika angielskiego „Times**, na którego ła­
mach pomieszcza swe uwagi o różnych sprawach po 
litycznych, które zna i które rozpatruje bezstron­
nie, nie oglądając się na to, czy się to komu podoba, 
czy nie. Od czasu do czasu p. Poliakow urządza 
publiczne wykłady w tych kwestjach i świeżo Za- 
priszony został przez angielskie towarzystwo przy­
jaciół Ligi Narodów do wygłoszenia akademikom 
uniwersytetu w Cambridge swego poglądu na sto­
sunki polsko - niemieckie.

Sprawę tę zna zaś p. Poliakow' z długoletniej 
autopsji, a ponieważ posiada ponadto wiele inte­
resującego materjiału redakcyjnego i niejako u- 
rzędowego, więc wykład jego pod względem treści 
przdestawiał się nadzwyczaj interesująco.

I cóż powiedział o Polsce młodym Anglikom, 
wśród których nie brak przyszłych mężów stanu 
i czynny h polityków?

Oto najpierw — z oburzeniem donosi „Frank­
furter Ztg“ — stwierdził, że Niemcy od wieków pro­
wadzą w stosunku do Polski butną i wyzywają­
cą politykę „junkierską**, które najświeższym ob­
jawem jest t. jaw. „Osthilfe**, całkowicie skierowa­
na przeciw Polsce. Demonstrując w da’szym ciągu

swego wykładu mapę współczesnych Niemiec, po- 
I kazał p. Poliakow na niej całe w zupełności rdzen­

nie polskie Obszary, podkreślając, że na samym 
tylko G. Śląśku pozostało po stronie niemieckiej 
przeszło 500,000 „nieuwoinionych** Polaków, prze­
ciw którym administracja pruska występuje z ca­
łą bezwzględnością, dążąc do ich wynarodowie­
nia. Odmienne cyfry pruskie są zupełnie fałszywe, 
opieka nad mnie jszościami narodowemi, w szczegół 
ności zaś nad Polakami w Niemczech, jest czystą 
fikcją, a nacisk germanizatorski rośnie z każdą 
chwilą głównie wskutek przeróżnych militarnych 
zwiążków. które nie cofają się przed gwałtem, w  
tych warunkach — oświadczył p. iPoliakow — na­
czelnym postulatem pokoju i spokoju w tych ob­
szarach jest całkowite zdemiiitaryzowanie zwłasz 
cza Prus, przyczem, o ile chodzi ó Prusy Wschod­
nie, sprawa ta winna być jak najspieszniej doko­
naną.

Wspomniane pismo niemieckie wywody p. P°- 
-liakowa nazywa cynicznem kłamstwem, względnie 
absurdem, a kończy swe sprawozdanie nieprawdo 
podobną insynuacją, jakoby wykład jego wywołał 
wśród jego młodych słuchaczy oburzenie. Najpraw 
dopodobniei było Zgoła inaczej, a mianowicie mło­
dzi ci ludzie z niepokojem otworzyli oczy na nie­
mieckie metody wynaradawiania.

P o n o w n e  trzęsienie ziemi
w Jugosławii

W ciągu ostatnich dni dały' się odczuć w naj­
bliższej okolicy Białogrodu kilkakrotne trzęsienia 
ziemi, naogół słabe, lecz wywołujące panikę wśród 
ludności. W  odległem o 25 kilometrów od Biało- 
g fd u  miasteczku Grodzkiem przerażona ludność 
opuściła domostwa, uciekając na ulice.

Z posiedzenia Rady 
Pom. Izby Rolniczej

W piątek 27 bm. odbyto się w sali Roidy Miej­
skiej w  Toruniu posiedzenie Rady Pom. izby Rol­
niczej, która poza uchwaleniem budżetu na rok 
1931-32, załatwiła cały szereg innych ważnych 
spraw.

Zebranie zagaił o godz. 11,30 prezes Izby p. 
dr. Esden - Tempski, witając p. wojewodę i przed­
stawiciela Ministerstwa Rolnictwa w osobie p. dyr. 
Miklaszewskiego, potem podniósł zasługi zmarłych 
-członków śp. Józefa Hasego, i Krzywoszyńskiego, 
których pamięć uczcili zebrani przez powstanie.

W  miejsce śp. Józefa Hassego, który bardzo 
wydajnie od powstania Izby pracował dla jej do­
bra i dla dobra rolnictwa, wszedł p. Sampławski, 
W  miejsce ustępującego p. Czypićkiego wszedł p.

Uniewinnienia nadesłali ks. prób. Sadowski 
z Wygody i p. Żurek, którzy z powodu choroby na 
posiedzenie Rady przybyć nie mogli.

Następnie wygłosił dłuższe przemówienie pre­
zes Izby p. dr. Tempski, który należycie scharak­
teryzował obecne położenie gospodarcze i wynika­
jące z tego skutki dla naszego rolnictwa.

Ze szczegółowego sprawozdania z czynności 
Izbv za rok 1930-31, które zdał p. dyr. Dykier, wy­
nikało, że działalność Iżby była bardzo ożywiona.

P. Prądzyński zdał sprawowanie z działalnoś 
ci komisji rewizyjnej, która stwierdziła wszystko 
<w należytym porządku, co potwierdził także proto­
kół spisany przez zaprzysiężonego rewizora ksiąg 
p. Koszodofa z Warszawy. Ks. sen. Bolt zakwestio­
nował niektóre pozycje w bilansie, domagając się 
dokładniejszego wyjaśnienia ich. P. Prądzyński 
po udzieleniu wyjaśnień prosi zarząd o przygo­
towanie regulaminu d-l-a komisji rewizyjnej oraz 
o udzielenie pokwitowania dla zarządu, c« Rada 
jednogłośnie uczyniła.

Preliminarz budżetowy na r. 1931-32 zrefero­
wał p. Jan Hassę, który podniósł, że ze względu

na trudne położenie gospodarcze, budżet zreduko 
wano o 30 proc., czyli o przeszło 90,000 zł. w si*osun 
ku do roku ubiegłego i zamknięto go w  sumie 
globalnej złotych 1.754.103.

Ks. isen. B»lt wnosi o dalsze zredukowanie 
budżetu i poddaje krytyce działalność Spółdzielni 
Mleczarskiej w Gdyni, oraz zapytuje, jak się przed 
stawia wydzierżawienie chłodni w Gdyni, o którą 
ubiegają się Anglicy, którzy po wydzierżawieniu 
jej, stailiby się panami sytuacji ze szkodą dla pol­
skiego mleczarstwa.

W  odpowiedzi wy)aśniono, że oferta Anglików 
została oddaloną.

Ponieważ ks. sen. B»lt wyraził wątpliwość w 
skuteczność kursów i domagał się ich ogranicze­
nia, wystąpili w obronie ich pp. Serożyński, Dą­
browski i dyr. Dykier, który wyjaśnił niewłaści­
wą nazwę jaką nadano kursom -dla dziewcząt, że 
jednakże są °ne pożyteczne i należy je nadal sku­
tecznie prowadzić.

Z© względu na wniosek p. Sojcckiego, który do­
magał się podwyższenia funduszu na cele hodo­
wlane, zoczęto zastanawiać się nad znalezieniem 
źródła na powyższy cel bez podwyższenia bud­
żetu, a raczej w ramach już uchwalonego.

Po dłuższych -debatach uchwalono wniosek 
p. Sojeckiego, k łóry wzywa zarząd do wyszuka­
nia sumy 95.000 zł. na cele hodowlane oraz uchwa­
lono zreferowany przez p. Has-sego budżet i opłaty 
na Izbę.

Do zarządu wybrano w miejsce śp. Hassego 
Józefa p. Komierowskiego, a do komisji rewizyjnej 
na miejsce p. Czypićkiego, wybrano p. Haerthl©.

Następnie Rada udzieliła upoważnienia za­
rządowi do zaciągania pożyczek w instytucjach 
bankowych do wysokości 200 tysięcy zł. oraz przy­
znała prawo zaopatrzenia emerytalnego p. Stan. 
Kuczewskiemu.

W  wolnych głosach poruszono kilka jeszcze 
aktualnych spraw, poczem obrady o godz. 15.30 
zamknięto.
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Stabat Naier Rossiniego 
w Chojnicach

W czwartek dnia 26 artyści operowi z Warsza 
wy zjechali d » naszego miasta i dali w sali Hotelu 
Centralnego wielki koncert religijny w skład które 
wchodziło 6 części oratorjum Rossiniego „Stabat 
Mater1' j szereg podniosłych pieśni religijnych. 
Artyści, których miasto nasze miało sposobność 
słyszeć poraź pierwszy, w y w ia l i  się ze swego 
zadania doskonale, wnosząc tak wokalnie jak i mu 
zycznie bardzo wieje szczerego artyzmu który zwła 
«zcza w dzisiejszych czasach tak mało, ma się spo­
sobności widzieć i słyszeć. Nic dziwnego, gdyż byli 
to w-brew może oczekiwaniu znani w sferach opero­
wych śpiewacy tej miary jak Elżbieta JefimCewa, 
mająca za sobą poza występami na scenach zagra­
nicznych duży dorobek artystyczny na scenach 

polskich (Warszawa, Katowice i Kraków), Janina 
Lipińska, znana primańonna operowa z Poznania 
i  Warszawy, Eugenjusz Narożny, fenomenalny ba 
rj-ton opery Warszawskiej, i Michał Morena, ar­
tysta, znany zwłaszcza z 'wielu występów estrado 
wych i oratoryjnych.

(Koncert był doskonały. Cóż z tego, kiedy wiele 
warunków nie sprzyjało imprezie. Sala zimna, for­
tepian (oęh! ten forepiian) rozbity garczek, roz­
strojony i na tego rodzaju koncerty zupełnie nie 
nadający się. Doskonała pianistka p. Regamy ro­
biła co mogła, ażeby opanować dziki instrument, 
pomimo, iż pałce kostniały z zimna.

Publiczność ?
Gdzie nasza inteligencja? Czyżby nasze Po­

morze już do tego stopnia zatraciło swoje znane zre­
sztą zainteresowanie dla pięknej muzyki poważ­
nej i religijnej?

Zauważyłem tylko księdza kanonika Makow­
skiego, p. starostę dr. Zaleskiego i kilka jeszcze 
osób, których nazwiska są mi nieznane. Tłuma­
czę io sobie jakiemś zapewne nieporozumieniem a 
może uiprzedeniem do imprez pr« w,jncjon a 1 nydi 
których jest tak wieje, a zwykle tak słabe, że czę­
sto przed końcem przedstawienia <i opuszcza się 
salę.

Niech żałują ci, którzy nie byli.
Być mo>że, gdyby artyści zdecydowali się jesz­

cze raz odwiedzić nasze miasto, nie odjada rozgo­
ryczeni na niewdzięczną pobieżność!!! Paw.

N ie d zie ln y  w y s tę p
M ło d yc h  P o le k

Dość licznym udziałem, cieszył się wczorajszy 
występ druchen ze Staw. Młodzieży Żeńskiej. Ode­
grano sztuczkę dwuaktową której treścią były ów­
czesne okropne prześladowania Indu polskiego. 

Rolę tytułową starej babci przedstawicielki sta­
rych rodów pełnej szlachetności, /którą nawet przej 
ście z  dostatków do nędzy złamać nie zdołało ode­
grała drutehna Szramkówna, która w swej roli dzie­
ci powierzone jej opiece otaczała iście macierzyń­
ską opieką. Role dzieci i dumnej szachcianki, któ- 
rej pychę nawet życie w biedzie poskromić nie mo­
gło, oddane zostały jak na siły amatorskie bardzo 
dobrze. Matkę znędzniałą która przeżyła i była 
świadkiem okrutnych prześladowań w Bolszewji 
i wprost nieopisanej nęd/zy, zaprodukowała drh. 
Banasiakówna Helena. Sztuka powyższa miała 

uprzytomnić widzom jak przemożną opieką otacza­
na® l'udz:, najlepsza z matek Marja, która również 
i w tęj sztuce mimo zwątpienia, oddaje. matee jej 
dzieci by po ciężkiej męce a zarazem karze za bez­
bożność w tym rodzie się panosząca, upokorzeni 
i doświadczeni rozpoczęli życie nowe, bogobojne i 
chrześcijańskie. Drugą sztuką odegraną przez 

druchny była jednoaktówka pt. „Strumień szczę- 
ścią“ . Słynna śpiewaczka Lena Arvi (Meggerów- 
ua) obdarzona pięknym głosem, wyszedłszy z nę­
dzy zyskała sławę i złoto, które tak uwielbiała 
że zagłuszyła w sobie wszystko t0 co daje zadowo­
lenie morUne. I wreszcie śpiewając na majowem na 
bożeństwie, zapomocą łaski Najśw. Marji ocknęła 
się i złoto które zdobywa zamienia na chleib i rzuca 
ubogim. Wszystkie role bez wyjątku oddano nad­
zwyczaj sprawnie. Do uświetnienia całości przy­
czyniły się efekty świetlne. Podczas przerw bardzo 
pięknie przygrywała orkiestra smyczkowa Zakł. 
Wychowawczego. Udział publiczności mógł był być 
większy, lecz o ile .się .zważy, że notatki już przed­
tem zaznaczały, że to rzeczy poważne to zupełnie 
„usprawiedliwiony1’ jest niedostateczny u- 
dział publiczności. Całym występem kierował p.
Grenc- ^

Otwarcie Filji „Bata“
Jak się dowiadujemy, zostanie w dniach naj­

bliższych również w mieście naszem otwarty ele­
gancki skład detaliczny firmy „Bata“ , wobec czego 
podajemy poniżej kilka szczegółów o w^miankowa- 
nem przedsiębiorstwie.

„•ZIENNIK POMORSKU*
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I P O W I A T
Firma „Bata“, znajdująca się w trakcie bu­

dowy fabryki obuwia w Polsce, należy do najpoważ 
niejszych przedsiębiorstw te.go Todzaju, że ogólnie 
zowią, ją Fordem obuwia. O rozmiarach produkcji 
niechaj posłużą tylko kilka cyfr: Dziennie wytwa­
rza się w fabrykach obuwia „Baty" 120000 par 
obuwia, czyli okręgłe 25 wagonów,' ilość zatrud­
nionych w- przedsiębiorstwie robotników wynosi 
obecnie około 22,000. Produkcja powyższa możliwą 
jest mimo, że w fabrykach „Baty" wprowadzono 
jako pierwszy w Europie 5-dniowy tydzień roboczy 
bez obniżenia płac swym pracownikom.

Osiągnięcie tak poważnych rezultatów możli 
,we było tylko przez stosowanie pierwszorzędnych 
surowców i umiejętne zastosowanie fabrykatów do 
wymagań konsumentów. Zwłaszcza, na W agę za­
sługuje standaryzowanie cen, gdzie naprzykład 
za parę damskich jedwabnych bucików płaci się 
tylko zł 19,90, natomiast damskie buciki boksowe 
lub lakierki z przybraniem krokodylowem lub wę. 
żowem wynoszą z} 24,90, a najdłuższe zł 29,90. Rów­
nież męskie obuwie otrzymać można już za zł 19,90 
w bardzo solidnem i mocnem wykonaniu, a najdroż 
szy lulkśusowy bucik wynosi tylko zł. 34,90, a więc 
ceny jak na obecne czasy nadzwyczaj niskie.

Ustalenie Rodzin przekraczania 
Sranlcy polsko-niemieckie]

na okres letni od I. IV. do 30. IX. 31.
W porozumieniu z właściwą \vładzą_niemiec- 

ką ustalono na okres letni od 1 .kwietnia do 30 wrze 
śnią 1931 r. na podstawie ark 11 konwencji między 
Polską a Niemcami o ułatwieniach w małym ruchu 
granicznym z dnia 30 grudnia 1924 r. (Dz. Ust. poz. 
383) następujące godziny przekraczania granicy 
niemieckiej na poszczególnych przejściach gra­
nicznych.

1) Wladysławek — Niesewantz
przy podróżach za paszportem zagranicznym 

w dni powszedne, niedziele i święta od 7-ej do 20-ej 
przy przejściach granicznych za przepustką w 
wrzystkie dni od 7-ej do 20-ej.

2) Zamarłe — Firchau — Land 
w  dni powszednie

od 7-ej do 12-ej i «d 14-ej do 17-ej. 
w niedzielę i święta 

od 8-ej do 12-ej.
3) Konarzyny — Kornlage 

w dni powszednie
od 8-ej do 12-ej i  od 14-ej do 18-ej 

w  niedzielę i święta 
od 8-ej do 13-ej
4) Nowa Karczma — Neugnt 

od I. 7. do 15. 10. 31
każdy dzień od 5-ej do 7-ej 

wtorki i piątki
od 8-ej do 9-ej i od 14-ej do 15-ej.
5) Brzeżno — Reinwasser

w dni powszednie
od 6,30 do 12-ej i od 13,30 do 16,30 

w niedzielę i święta, 
od 7,30 do 12,30
6) Wojsk —  Reków 

w dni powszednie
od 7-ej d« 12-ej | ad 13,30 do 17-ej 

w niedzielę i święta 
od 8-e j do 13-ej.
7) Gliśno

w poniedziałki i soboty
od1 7-ej do 11-ej i od 14-ej do 17-ej.

Kto wygrał?
W szesnastym dniu ciągnięcia 22-giej Polskiej 

Loterji Państwowej główniejsze wygrane padły na 
numery następujące;

Zł. 20.000 na nr. 20474 
Zł. 15.000 na nr.: 148508 181196 194766 
Zł. 10.000 na nr.: 77866 
Zł. 5.000 na nr.: 8055 197537 
Zł. 3.000 na nr.: 26075 51564 118434 132221 

138107 166287.
Zł. 2.000 na nr.: 33225 47365 56475 91432 136832 

155506 172990 187026 197735 208813.
Zł. 1.000 na nr.: 5010 18636 24705 31699 33309 

36115 41779 50479 70069 76853 83245 91153 93380 
95546 104308 117420 123768 126598 136437 138614 
145587 154368 155914 160538 173481 173929 174016 
180703 184120 186656 191579 199089 202914 203412.

Pojawienie się nafty w okolicach Budapesztu.
Przed kilkoma tygodniami, podczas wiercenia 

studni artezyjskiej w osadzie Fot, niedaleko Buda­
pesztu, natrafiono na źródło naftowe. Poczyniono 
natychm. badania, które wykazały, że w okolicach 
stolicy naddunajskiej, Jedlowie, Cinkoty, Isaszegu 
Fotu i pobliskich znajdują się bogate pokłady na­
fty. Koła gospodarcze zwróciły się do uczonych 
geologów z zapy taniem, czy w istocie pokłady te 
są tak bogate, aby je można było na większą skalę 
eksploatować.

Wielkie udosodnlenle w  rocku 
granicznym

polsko-niemieckim
Z inicjatywy władz polskich zostaje w ruchu 

granicznym pomiędzy polską /a Niemcami wprowa­
dzone wielkie udogodnienie w postaci przedłużo­
nego znaczenie czasu otwarcia punktów przejścio­
wych. Czas otwarcia niektórych punktów granicz 
nyoh zostaje przedłużony do godz. 24-tej od dnia 
1 kwietnia 1931.

Zmianą tą objęte są następujące punkty gra­
niczne:

1) Jeziorki pow\ Chodzież — iPłotki (iPloettke) 
koło Piły na drodze tranzytowej Piła — Bydgoszcz 
— Toruń" — Prusy Wschodnie,

2) Czarnków — Niem. Czarnków pow. Nadno- 
tecki (Netzekr«is) na drodze z Pomorza pruskiego 
do Poznania,

3) Gorzyćko pow. Miizdzychód — Weirzbno 
pow. Międzyrzecz (Wierzebaum pow-. Meseritz) na 
drodze z zachodu Niemiec d° Poznania i War­
szawy.

4) Dębno Polskie pow. Rawicz — Grenzyor- 
werk pow. Wąsosz (Herrnstadt) na drodze z Wroc­
ławia i Śląska Dojnego do Poznania.

5) Słupia pow. Kępno — Klein Kosen pow. Sy­
ców (Gross wartenberg) na drodze ze śląska Dolne 
go w' kierunku Warszawy.

Udogodnienia w ruchu wprowadzone przez wja 
dze polskie będą miały wielkie znaczenie w ruchu 
•pomiędzy Polską a Niemcami j w tranzycie z Nie­
miec dć Prus Wschodnich i odwrotnie. Również 
niewątpliwie i szerokie koła międzynarodowe auto- 
mobiliistów przyjmą z zadowoleniem te zmiany.

(Ponieważ teraz będzie można odbywać podróże 
w dzień i w nocy, przeto znaczenie granic, juko 
przeszkód w ruchu międzynarodowym, zostaje w 
praktyce właściwie usunięte.

Wesoły kącik
Jak kto chce.

(Pierwszy pan: — Czy to cichy pokój? Nie do­
chodzi tu wrzawa miasta?

Gospodyni: — Cicho jak na cmentarzu.
/pierwszy pan: — Szkoda. Nie mogę pokoju 

wynająć. Ja lubię, gdy naokoło mnie tętni życie.
Drugi pan: — Czy dochodzi tu, hałas ulicy?
Gospodyni: — O tak. Cały dzień słychać dzwon 

ki, dudnienie, krzyki, trąbienie...
Drugi pan: — Niestety, nie wynajmę. Muszę 

mieć kompletną ciszę.
Trzeci pan: — Czy to pokój słoneczny, czy 

ciemny?
Gospodyni: — Jak pan sobie życzy.

Od redakcji
Do Ogorzelin. — Zawiadomienie o zebraniu 

Kółka Roln. na 29. III otrzymaliśmy w poniedzia­
łek rano.

Giełdo Płodów Rolnych u Poznam
Poznań, dnia 28. III. 1931 r. 

Warnnek: handel hnrt. fr. st. załad. 
dostawa zarsz za 100 kg., w

2yto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owfes
Mąka t. 65*/0 wł work.
Mąka p. 65*/* wł, work.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Yictoria 
Ziemniaki jadalne

ładunki wago- 
złotvoh. 
21,00—21,60
28.00— 25,50 
21 00—22.00
24.00— 24.00 
20 00—21,00
30.50- 31 50 
38.25—41.25
16.50- 1/50 
16.75—17.75 
38 00—40,00 
00.00- 00.00
24.00— 28.00 
0.00 0.00

RUCH w  TO W A R ZY S TW A C H
Zebranie N. P. R. odbędzie się we wtorek 31 

hm. o godz. 7 wieczorem w lokalu p. Seydy. O puk- 
tualne przybycie wszystkich członków uprasza

Zarząd.
W ałne zebranie Klubu Tennisowego odbędzie 

się w wtorek dnia 31. III. 31 w hotelu Pri«be o godz 
8-mej wieczorem.

Zarząd.
Kolo pań przy KPW w Chojnicach — Lekcja,

gry na mandolinie odbędzie się w poniedziałek o g. 
6 wieczorem w salce komisyjnej. Punktualne przy 
bycie wszystkich pań konieczne. Dyrygent

Klub Mandoiinistów przy KPW w Chojnicach 
W  poniedziałek o godz. 20-tej wiecz. odbędą się 
ćwiczenia mandoiinistów w salce komisyjnej (gm.- 
dwrocowy). — Uprasza się o punktualne przybycia 
wszystkich członków. Dyrygent

Narodowa Organizacja Kobiet — Wieczory ro­
bót kobiecych odbywają się co wtorek o godz 8 wie­
czór w lokalu p Węsierskago ul Batorego Zarząd

Baczność! Strażnicy Szosowi powiatu choj­
nickiego. Dnia 1 kwietnia br. odbędzie się walno 
zebranie Z. Z. P. robotników rolnych, leśnych I 
strażników szosowych w Chojnicach w lokalu p. 
Seydy Rynek 16, na które się wszystkich członków 
uprzejmie sprasza Prezes.
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I KONCERN ZAKŁADÓW UBEZPIECZEŃ
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WESTA” Poznańsko - Warszawskie T-wo Ubezpieczeń ..VESTA”
Bank'Wzajemn. Ubezpieczeń H f  R  A  V  AB A  I g  | E l T -w o  Wzajemnych Ubezp.,

i*. 1873 W  r  I I  a r I I  M  i  1 £ U  od ognia i gradobicia »r. 1920*
Największy koncern prywatnych zakładów ubezpieczeń w Polsce, prowadzący wszystkie najpowszechniejsze działy ubezpieczeń. 

Łączny roczny zbiór składek około 25 miljonów złotych. Kapitały i rezerwy na dzień 1 stycznia 1930 roku około 16 miljonów zł. 
Koncern posiada 23 kamienic w  Warszawie, Poznaniu, Gdańsku i innych miastach Polski.

Wszystkie trzy, do koncernu należące Towarzystwa, są oparte wyłącznie o kapitał polski, posiadają umowy reasekuracyjne 
z największemi zakładami zagranicznemi i mają odrębne Zarządy, Rady Nadzorcze i są odrębnemi osobami prawnemi.

Siedziba Zarzadu skn on cern ow an ych To w arzyst«i:Pozn aM w .N arciiia61.
O d d z ia ły : w  Bydgoszczy,Grudziądzu, Katowicach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi. Poznaniu, W arszaw ie, Wilnie. 
Reprezentacja w  Gdańsku. Agendy i Reprezentacje we wszystkich większych miastach Polski.

s

Posiedzenie Rody Miejskiej
Na mocy §§ 39 i 40 ordynacji miejskiej z dnia 

30. maja 1853 r. zwołuję niniejszem nadzwyczajne, 
jawne posiedzenie Rady miejskiej na

wtorek, dnia 31. marca 1931 r. o $odz. 18-tei
w sali posiedzeń Rady miejskiej.

Posiedzenie Komisji Przygotowawczej odbędzie 
się w sobotę, dnia 28. marca 1931 r. o godz. 18-tej 
w sali posiedzeń Rady miejskiej.

Porządek obrad ogłoszony jest przez wywiesze­
nie w skrzynce ogłoszeń w ratuszu.

Chojnice, dnia 25. marca 1931 r.
( - )  K op icki,
przewodniczący.

Tapety
w  wielkim

wyborze
ostatnie nowości

poleca

Księgarnia 
Dziennika Pomorskiego.
Wyciąć, wypełnić i oddać listowemu

Sprzedaż drewno
z CholnitKleso lasu 
miejskiego WclnoSt

odbędzie się w publicznym 
przetargu i to w  środę, 
dn. I. kwietnia 1931 r.
o godz. 10-tej począwszy 
w Chojnicach w hotelu p. 
Kaletty, przy Rynku.

Sprzedane będą dłużyce 
użytkowe bukowe 1 sosnowe.

Drewno kupione za ogól­
ną cenę 300.— zł. zapłacone 
być musi natychmiast.

Dalsze warunki sprzedaży 
ogłoszone będą w terminie 
licytacyjnym.

Zarzad lasu miejskiego 
u Chojnicach.

Kult mles. no zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski*

Czas przedpłaty

kwiecień
1931

Abon.

2,80 zł.

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw.:

Przetarg przymusowy
W wtorek, dnia 31. 

III. 31 r. o godz. 15.30 
sprzedam w  Charzyko-
wie najwięcej dającemu 
za gotówkę:
6 krów, 2 źrebięta, 2 brycz­
ki, 1 kopiec kartofli, 1 wi­
rówkę, 1 mag'el.

Zbiórka licytantów w 
moim biurze o godz. 9-tej. 

Szeleziński 
komornik sądowy 69

Przetarg przymusowy
W środę, dnia 1.4. 31 r. 
o godz. 14-tej sprzedam 
na sali p. Jażdżewskiego 
przy PI. św. Jerzego 5. naj­
więcej dającemu za go­
tówkę :

materjały damskie i męs­
kie, obrusy i flrany. 
Licytacja odbędzie się 

napewno.
W. Kowalski 

Kom. sąd. Chojnice 3139

Meble
koszykowe

jak i wszelkie inne wyroby 
koszykarskie do nabycia w 
warsztacie koszykarskim

przy ulBłonle-Znkonne nr.3-

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy, 
________  dnia,_____________________________ J931 r.

Poszukuję
3 p o ko jo w .

mieszkania
z kuchnią i łazienką, czynsz 
płacę za 3 mieś. z góry. 
Zgłosz. do eksp. Dz. Pom.

r * ! 0
8 « e

KEK ><■>< ><H>< >OD

e e e emssi'Wina
g

z własnej wytwórni win.
g

i
8 Polecam na Święta
| Tokay 
g Tokay

• • • •
■ e e S f i i

H n

owoc.

( Węgrzyn — „ 
Węgrzyn — „

g Malaga 
Malaga

g

ig
I
g

I
g

ig
I

g . / w.uishi iiiauo i iuuiauc Ku.iiaKi, nuu iu  g
i likiery po bardzo korzystnych cenach są do 8 
nabycia w składach detalicznych Rynek 14, \ 

g Rynek 16 i ul. Gdańska 5. g

| A. Kaźmierski i Ska. j
w łaśc. A n to n i K a źm ie rski- J

g

Itr. but 3,25 zł. 
1 , ^ 5  „  
3,75 „  2,10 „ 
2,40 „  
1,45 „
2.35 „
1.30 „
2.35 „
1.30 „

Pozatem znane i łubiane koniaki, wódki

3 /  
/4 

3 /

I
*:
3// 8

Bordeaux — „  wytr. a/4

I  Burgundzkie,, 
8 Burgundzkie,,

I Bordeaux 
Bordeaux 55 55 3/s

55

55

55

55

’5
55

55

55

»5

55

>5
55

55
55

55

55

>5

55

Ekspedycja samodiodami
S t r a n s p o r t  m e b l i

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7

T e l. 6. Tel. 6.

M Ł Y N O M !
polecamy niniejszem naszą

r y fla r n ię  i s zlifie rn ię
oajnowszej konstrukcji, pozwalające na szybkie 
i tanie ostrzenie wszelkich wałków młyńskich. 

Na żądanie służymy ofertą.

Zakłady Przem. F.WIECH6RT, jun.
Starogard.

Wystawa
prac szkoły malarstwa

Kittsteiner
w składach mebli 

p p Kirsteina
i Wiwjory.

StOotarsKI
i różne narzędzia stolarskie 

oraz

treiooony oilb
korzystnie na sprzedaż. 

Zgłosz. do eksp. Dz. Pom.

Poszukuję

furmantio
do zwózki drzew
z Nadleśn. Państw. Chociń- 
ski - Młyn i Klosnowo.

Zwózka rozpocznie się 
dnia 7. IV br. Zgłosz. 
przyjmuje

Fa IW. Krenski
Rytel.

Tow. Hodow- Drobiu
Chojnice

oddaje
po cenach przystępnych

ja ja  w y lę g o w e  
i k o g u ty  b o d o w i.

z rasowych gniazd. 
Kaczki: Pekingi, Rouen - 

Indyjskie
Indyki: Bronce-Virginskie 
Kury: Plymoutroks,Bar-

nefeldzkie, K»ma- 
zyjne, Orpington, 
Leghorn, Włoskie 
charzełki.

Składnico Kaź- Betkke,
handel cygar, 

Chojnice, ul Gdańska.

Plecaki
o r a z

walizki
poleca

Księgarnio
Dzień. Pomorskiego.

D A D A T D 7 3 A K  P I Ę K N A  je s t ta  w ie rzc h n ia  k o s zu la
I  K * u  m ó w iła  d o  m n ie ż o n a  m o ja , m ijając p e w n e g o  p a n a .

K a ż d y  p a n  m o ż e  się s p o tk a ć  z  p o d o b n e m  u zn a n ie m , jeśli p r z y jd z ie  d o  
m e s o  b o s a t o  z a o p a tr z o n e g o  interesu i w y b ie r ze  s o b ie  o d p o w ie d n ia  k o s zu le .
K O S Z U L Ę  W I E R Z C H N I E  m o ż n a  n a b yć  ju ż  o d  z ł . 8 .5 0

Ludwig Pasch
C h o j n i c e
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